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Pokój z Rimunfą.
P o k lęsce  R o sy i, przyszła k o le j na Rum unię, 

k tór a, ouaszczona przez sw ych sp rzym ierzeń 'ów , 
m usiała przy ąć podyatow any je j  przez zw ycię .cow  
pokój Podpisane w d. 5  b. m. prelim inarya poko­
jow e zaw iera ją  następujące w arunki:

Rum unia odstępuje sprzym ierzonym  państw om  
D oiru d zę  do D unaju, akceptm e e&s  daiczo sp ro sto ­
w anie jr a n ic y  austro  v ęg ie isk o  rm nuń-kie j, żądane 
p zaz A u stro  W ę g ry , przyznaje zasadniczo odpo­
wiednio do sy tu acy i zarząd euia na polu gospodar- 
czem , zobow iązuje się naty chm iast przy tu-m uie] 8 
dyw izyi zdem obilizować, przvczem oem« b iiisacya ira  
się odoyć pod k ieru nkom  jen M aik .n ssn a , jako tez 
w szelktou siłam i po der. ć techniczny i koleio^zy 
tran sp o rt woink sprzym ierzonych przez Mołdawię 
i B esarab ię  do Odesy.

J u t  te  w stepue punkty, na k tó re  R u m rn ia  mu 
s* ła  zgodzić się , przystępu ąc do toczących  się obe 
cmn szczegółow ych rokow ań pokojow ych, św iadczą, 
że tra p ta t  pokojow y oddaje Rum un’ę na łaskę i nio- 
ł .s k ę  państw  centralnych , k tó re  o trzym u 'ą ważne 
korzyści polityczne i gospodarcze. Przedaw szystkiem  
m ocarstw a centralne m ają  odtąd zupełnie wolną rękę 
na B e k a n a ,h , co im pozwoli, po pozostaw ieniu od­
pow iednich sił na froncie m acedońskim , u ż j ć arm ę, 
z a ję tą  dotychczas w  Rum unii, na innym terenie 
w o jn z . P ow tóre , wodna droga przez D in a i do m o­
rza Czaruego s ta je  się swobodną dla ew entualnego 
przew ozu z-pasów  z południow ej R osy i. Jn s t  to  
wprawdzie sziaK długi i zależny od zmian atm osfe­
rycznych, ale najdogodniejszy n a jtańszy  dla pro- 1 okót s  Rumunią “Złota sa la" w pila en króliwsklm  Cotroeeni, id e jic e  obiad austryatH iej dein^acy! p o k o lo e i.

(W oj. kw at. praa.)

P ok ó] | R u m u nią: 3 o'la jadalnajjw  ramku krd ley ik im  Cotroeeni, m ielec* obrad d e>yrcy i D«vo j"T e j (W . k. p.)
•

duktów  m asow vch, ja k  m ąka, zboże, drżewo i t . p.
N ie odrazu będzie nrnżaa z m ego k o rzy stać , ale 
naiblizsze zbiory B isa ra h ii i R im u n ii jnż praw do­
podobnie D iria iem  zostamą spław ione do środkow ej 
E  irdpy. O l ir ó *  tego pozosta 'e  ieszcze lin  a kole­
jo w a łącząca K ronsztad  w S  edm iogredzie z B u ­
karesztem  i C onstancą, k tó ra  dla pnsoiesznych prze­
sy łek  je s t  nieoceniona, Jeże li stosunki w  południo­
wo: R  su i u ło*ą ńę do jakie jś  norm y, port w  Con- 
stan cy  pcsłnży dla przewodu stam tąd  zooża koleią 
do W i dnia i B erlina. S  \ to  perspektyw o od leglej­
sze, k tó re  gw arantu ; ą państw om  centralnym  spo­
kojne p rz e trw a n e  następnego roku.

G ówne ie d ia k  ow oce zw ycięstw a zbierze B uł- 
g ary a . k tó ra  rozszerza sw o e nosiadłnści aż do u j­
ścia  D unaju, i może p rz v j tą o ić  do częściow ej demo- 
b ilizary i sw o je j arm ii, znu tonej i zdziesiątkow anej 
trz -m a  sz/hko po sobie następuiącem i w ojnam i.
W o jn a  dla niej ie s t  w łaściw ie ukończona, u jedy- 
n u n  j j  zadanym  będzie tei-az czuw ać nad bez ie- 
cz°ń-itw em  M acedonii, gdzie grom adzą się  nowe 
chm ury w ssu t k coraz praw dooodobnitjszego wy- 
8tącien ia G ivcyi po strom e koalicyi.

L o s Rum unii je s t  praw dziw ie trag iczn y . Nie 
ty lk o  traci dostęp do m orza, . f le  musi podd ć się 
z g i r y  sprostow aniu gran icy , k tó re  A nstro W ę g ry  
dopiero później określą  K ^rpnty, k tó re  ją  ta k  skn- , 
tecznip zasłan iały  przed inw azyrm i z z* bodu prze­
stan ą  ju z być w a‘em ochronnym , k tó ry  pozw alał 
Rum unii sw obodnie ro zw ijać  sw ój b y t p o li ty c n y  
i  ekonom iczny.

T ra k ta t pokoiow y. nad szczogółam i k tórego  od- 
bywaią się  obecnie dalsze rokow ania, nabiera szcze­
góln iejszego  ośw ietlenia , je ś li  s ię  go porów na z tem

w yjątkow o korzystnem  położeniem , w  jakiem  znaj­
dowała się R  m ania ua początku w ojny

J  ?zc7.e p rze ’3 w ojną, po t n k t a c o  bukareszteń­
skim 1 9 1 3  r. R  iranma wvsunę a się  na czoło Daństw 
bałkańskich i była niejako roz em cą w  sporarh , to- 
czącyrh  s ł'ę  noncędzy S erb ią , B n łg ary ą  i G recyą. 
Nie ucierpiaw szy od kampanii tnrecl ie j, k tó ra  tak  
pi dkopała siły  Sorbit i B u łg a r y , Rum unia cieszyła 
się nadzw yczajną o m yś‘n rścią  ekonom iczią  a wojna 
europejska przyniosła je j  nowe, n ieo rzek iw aie  żniwo. 
Z robki rum uńskiego ro ln ictw e były me m ilionowe, 
ale m iliard • we. a m n e a n t centralne zostały  zmu­
szone ubieg: ć  się o w zględy R _m nnii i w ypraszać 
od n iej zboże, za które płaciły  w y jątkow e ceny.

W sz y stk ie  te  kd -zyści przepudly w  dniu w y­
powiedzenia w o jn y  A u stry i, tem  hardziei. że po­
mimo pom ocy, n d zio lm ej przez E o sy ę , Rum unia 
w ojnę m usiała p rzegrać, gd” ż rozpoczęła ją  nie 
w porę i nj| była do niej przygotowana. Obecnie 
przechodzi R  -munia pod p ro tek torat państw  cen­
tra ln y ch , a lednym z najbard zfei u p o k a rz a n y ch  
w arunków  pókoju ie s t  odaa ie  M ackensenowi g łó ­
wnego kierunku dom obilizecyi je j armii Nienewnym 
j*-st ró w n e ż  los d y ra sty i, cboc;ał  pod tym  w zglę­
dem czw ór przym ierze nie będzie zapewne w yw ierać 
siln iejszego naciska.

Pokój i  R u n o  t ą :  Przybycie rumuńskich delegatów pokojowych dc zamek Cotroeeni. (W oj. lw a *, praa |


